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Kurjer Częstochowski
V  d z ie b b ik  p o l i t y c z k o  y  s p o ł e c z b o  l i t e r a c k i

Prenumerata w ynosi z odb ie ran iem  w A dm in istrac ji m iesięczn ie  400 m k , z odnosze­
niem  i p rzesy łką pocztow ą 450 mk. C e n y  o g ł o s z e ń :  p ierw sza s tro n a  za wiersz* 
edn o sz ja lto w y  lub jego m iejsce  80 m k , d ruga  i trzec ia  70 mk., czw arta  60 m k, za 
■wiersz nonpsreicw y. O głoszenia w tekście  przed kroniką 1 pod te leg ram am i 70 m k, za 
w iet8z, N ekrologi po m arek  70 za w iersz. D robne og łoszen ia , po 20 m arek  za wyraz.

O głoszen ia  zag ran iczne  o 100 %  droższe.

A dres R edakcji 1 A dm inistracji: C zęstoc łuw a ul. N. P. M arjl 41, o tw arta  codziennie 
od g. 9 rano  do 7 w. Telegraf. „K urjer—Częstochowa*. Telefon 4. N ad esłan y ch  rękopi­
sów, z w y jątk iem  zastrzeżonych . R e d a k c ja  n ie  zw raca. N a zasadzie  uchw ał Z jazdu Zw. 
P ra sy  prow incjonalnej, w szystk ie  kom u n ik a ty  in s ty tu c ji p ryw atnych  i społecznych pod­
leg a ją  opłacie. Każda now a podw yżka ta ry fy  obow iązuje w szystkie ju ż  p rzy ję te  og ło ­

szen ia  od d n ia  zm iany cen  boz uprzedniego zaw iadom ien ia .

Kino „MOWY” «
D ziś P rem jsra ! D ziś P rem jera!

Program  od  soboty 17-go grudnia i dni następnych
R y n d i n a

PARA GNIADYCH
W spaniały d ra m a t w ytw órn i J a r m o lje w a

R y n d i n a  || M O Z Z U C H 1 N  i  R Y N D I N A . KIlozżiicliin
Jaka ma być Polska.

Od pierwszej chwili odbudowania Rio 
|iyp<spolitej p o l s k i e j  to zy sio w«lka 0 
to, j aką ta  P o lsk a  m a byći e?y
a a  b)ć państwem Ściśle zjednoczone™, jo 
dnolitem pod względem prawno polftycz- 
ay n ,  z liczeb ą przewagą żywiołu poi* 
■kiogo, państwem — krótko mówiąc — 
narodowem, osy też federacją kilim państw 
tworem m ejedao li t ja ,  bsrdzo ró inonare- 
dowjm, państwom t. zw. naroioweśeie- 
wen.

Myśmy stali sileis i stoimy aa gruu- 
eie państwa jednolitego, narodowego, zwar 
tego w sobie, w aterym decydującą rolę 
grad będzie żywioł polski.

Piłsudski i jego lewicowo prawicowi 
swolenaiey (konserwatyści krakowscy) 
brcotią Idei f e d e r a c y jn e j .  pisze 
,ftaz. Por.*

Dia tej idei Piłsudski robił nkład z 
P e tla ra ,  poszedł na Kijów, jeszcze szyb* 
siej z Kijewa cofnął się. Chciał stworzyć 
Ukrainę i sfederować j ą  z Polską.

Kie udało się. Z ycie  ob a liło  j e .  
BO c h im e r y c z n e  plany.

Próbował aaiej tworzyć państwo Bia­
łoruskie. Organizowano jakieś kursy dla 
oficerów Białorusinów Krążyły pogłoski 
O jakiem * odręlunem w ojaku  
bia loruek iem .

Prsysscdi t r a a u t  w Rydze, f * k  zw. 
Białoruś pod.ielouo, Bardziej poUką jej 
e^ęść wcielono poprostn do Polski, zaprę 
wadzoop w n.ej taki sam {ustrój admini­
stracyjne polityczny, jak  w reszcie pań­
stwa.

I m o w a się nie ndało. Znowu Pil 
sudakl z r e z y g n o w a ć  m u s ia ł  
z e  o w y ch  fa n ta z j i  f e d e r a c y j -  
n e-b ia łeru sk ich .

P ło n i t i t  L i w» .  Z nią c h o e  r o ­
bić P iłsu d sk i i le w ic a  f e d e r a  
® ię«  s Białoruś i U tram a zawiodij. 
A pierwszym etapem federacji ma byś a* 
tworzenie z Wilefuzczyzny, powiększonej 
przez powiaty — lidzki i bracławski, ja  
k ie g e ś  o d ręb n eg o  tw o ru  pań­
s tw o w e g o ,  htory pertraktować może 
sa rd -n a  z Fuiską, jak z Litwą co do wa 
runków połączenia się z jeduem alba z 
drugiem tych państw.

Obćz narodow y w  o a łej  Pol
OOO, a Polski eeatraluy komitet wybor- 
•sy w Wilnie przeoiw«tzwisją się zasad- 
l i s io  te j  ea ta tn iej  juk ebyba  
Próbie fe d e r a o y jn e j .

— Sejm Wileński aa orzec o pro- 
stem wcielenia Wileńazczyzny do Polski 
i na tera rola jego się konszy.

—  Należy do Polski województwo Na 
wogrodiiie, P< lt-skie, Łuckie należeć mu­
si również Wiltńsz- y*aa.

Oto wszystko. Tym sposobem dojdzie 
do końoa m o zo ln e  dz ia ło  je d n o ­
c z e n ia  z iem  pclek ieh , rozdartyeh 
niegdyś prze* saborsów.

Wierżymy w zdrowy instynkt i sd ro -  
wy rozum Wileńszczyzny, nie wątpimy a 
energji 1 sile Polskiego centralnego ko­
mitetu wyborczego. P o p r ze  go  e a ła  
p a tr je ty c z a a  P o lsk a . Pewni je ­
steśmy zwycięstwa idei narodowej.

WiJeńszczyzna należała de Polski i na 
jej łono powróci.

Plany federacji, próba nadania 'Polsce 
eharaktbiu państwa narodowościowego, 
różnosarolowego zawieść moszą. Nowej 
Anstrji, w  k tó rej  p o s z c z e g ó ln e  
narody ża r ły b y  s ię ,  jak  w  w ie  
ż y  Babel, nie uda s ię  s t w o ­
r z y ć  n aszyas fe d e r a l is to m .

Wojna europejska dowiodła niezbicie, 
iż państwa róźnonarodowe, jsk Austrja i 
Rosja, pękły i padły pod n a c i­
sk iem  w ielk iej bu rzy  d z ie jo -  
'*©j« A Ni. mey jtdaolite  narodowo, po­
mimo straszuej klęsui, istnieją 1 są na­
dal wielkiem państwem enropejskiem.

My nie e h e e m y  P o ls c e  z g o ­
to w a ć  lo su  A ustrji i Rosji.

Dlatego wcielamy do państwa naszego 
ce j tS t  polskie i eiąży ku Polsce. Budo 
jemy mocny, zwarty, jedoolity gmach pad 
Btwowy, który będzie w stanie przetrwać 
wszelkie wstrząsn eaia i bsrze,

Tym wszystsim zaś, komu się wyda­
je, iż  zd o ła ją  n a r z u c ić  ow ą dzi 
w a c z n ą  w o lę  p a tr jo ty c z n e j  
P o ls c e  — pew iem yi

— Dłużej k la sz to r * ,  niż  
p r z e o r a .

Historyczne drogi Polski.
Wczoraj Zw. Lad. Nar. w Warszawie 

urządził odczyt prof. St. Grabskiego o 
dziejowych dregach Polski.

Prelegent stwierdził na wstępie ude­
rzający fskt obecnego brakn 1 (eratnry 
politycznej, któraby no g ła  jakościowo i 
ilościowo derówiaó okresowi 8*j«u  Gzts-

roletniego, Przyczyna tego nie leży w ja- 
k iu ś  npadkn twórczości polskiej, lecz w 
tein, ie  przez cały czas podlegości opero­
waliśmy wyłącznie kategorjami narodo- 
wemi. Od Staszica, poprzez literaturę ro­
mantyczną i pozytywistyczne hasła pracy 
organicznej, przeciwstawialiśmy naród pań 
stwu. Teraz stanęhśmy p r z ed  n ow a-  
mi zagadnien iam i polityki pań  
a tw o w ej .  Przekszt.iceaie myśli naro- 
doweej w narodowo-państwową wymaga 
eza8ii, wymaga przedewszyatkiem litera- 
tnry politycznej.

Często powlarzany frazes e bndowio I 
rozbudowie państwa zawiera wewnętrzny 
fałsz. Państwo jest zjawiskiem przyrody 
organicznej, rozwojem jego można kiero­
wać, ale nie można zamienić {pewnych 
praw, na których się ten epiera. U nas 
niena należytego zrozumienia tego. Stąd 
tyle błędów w ustawodawstwie, którera 
kieruje się zbytnia, naiwna wiara w po­
tęgę państwa, w wszesbwładę ustawodaw 
stwie, którem kiernje się zbytnia naiwna 
wiara w potęgę państwa, w wszeehwła 
dzę ustawodawstwa. Widzimy to na przy­
kładach nstaw o cenach, o ochronie lo­
katorów, w polityce zagranicznej na pró­
bach sztucznego tworzenia państw bufo­
rowych między Rosją & Polską. Państwo 
musi wzrastać, rozrastać się, a nie bu­
dować. Myśl poi tyczna musi wyłaniać się 
z poznania konieczności żyoia i rozwoju 
narodu i państwa. Sformułować ją, żaś 
możemy tylko z doświadczenia, z  po­
znania d róg  d z ie jo w y ch  P o l­
aki.

Dziś mamy przed sobą te same za­
gadnienia, które mieliśmy przed wiekami. 
Wynika to z tego samego założenia poli­
tycznego, co w w. XVI i XVII. Zatem 
parcie Niemców na Wschód, walka o Bal- 
tyk 1 ochrona kultury europejskiej przed 
barbarzyństwem wscbodniem Rosji, z k tó­
rej rowolucja z d a r ła  sk o r u p ę  nie  
m ieck ą , na łożoną  p r z e z  P io ­
tr a  W ielkiego.

Oj  ao sił wewnętrznych, dzisiejsza 
większość chłopska, jest dokiadaem pow­
tórzenie* ówczesnej większości szlachec­
kiej. Ta sama psychologja, te same zale­
ty i wady. A zatem ze zrozumienia d u ­
cha naszych dziejów może jedynie zosUć 
wyprowadzona nasza myśl polityezns.

Najgłówniejsze problemy, które musi 
ona rozstrzygnąć, są następujące:

C z e *  P olaka m a byói ozy  
pańetwwąm n a rod ow em , li©zy 
n a rod ow oó cio w em ?

Jaki ma być stosunek władzy państwo

wej do społeczeństwa?
Jaki kierunek przyjąć powinna eks­

pansja narodowo-pańgtwowa, czy pełudnio* 
w e-schodn i ,  ezy północno-wschodni?

Co do kwestjl nierwszej, to doświad­
czenie w. XIX i XX uczy, te  u frzy-  
m ają s i ę  ty lko  pańatwra n a r o ­
dow a. Rzekome uoje narodów innych s 
Polską są legendą. C»le dzieje Polaki 1 
Litwy, to coraz ściślejsze zrastanie s!« 
tych dwóch prganizmów, przenikaniem 
kultury polskiej na Łltwę. Zatem i na­
sza hi8terjs rozstrzyga ten problem na 
korzyść jednolitego psnstwa. Złudzeniem 
jednak byłoby twierdzenie, ż e  d z iś  
P o lsk a  j e s t  p ań stw om  je d n o ­
lic ie  narodow ym ,

To, co na polu zjednoczenia uezyuił 
wiek XVII i XVII, to zniszczył w. XIX 
i rządy zaborcze, nie dopuszczające do 
rozszerzenia się tego zjednoczenia najms- 
sy ludowe; k t ‘re de tamedzidnoścl poli­
tycznej doszły w ramaeh obcych państwo 
wcści. Nadto wewnątrz kraju m aay  sk u ­
pione żjwiely obco w miastach, które c« 
ptnewały przemysł i handel. Odzyskanie 
tych gałęzi życia społecznego jes t  dla nas 
kwestją bytn. Brogą imigracji możemy u- 
zyskać w ię k s z o ś ć  p o lsk ą  w  pro  
w in cjach  n ad g ra n iczn ych , na­
tomiast o ile procent żydów w państwie 
pozostanie ten sam, to Polska nie będzie 
mogła stać się organizmem jednolitym.

— —  - ó  t  m

Wiadomości polityczne.
Prawdziwi oblicze niemieckie.
Na nader lioznem zgromadzeniu Nie­

mieckiej Partji Narodowej przemawiał 
żnany przywódca tej partji, hr. Westarp, 
wywodząc między innemi:

Polityka niemiecka musi kierować się 
hasłem: to, co było niemieckiem, musi 
znów stać się niemieckiem. Rozstrzygnię­
cie w sprawie G. Śląska jest prostem 
zLmaniem prawa. Dlatego ze stanowiska 
prawnego nie istnieje już dla Niemies 
Trakta t Wersalski. Niemcy mogli przy 
pomocy swoich ochotników uratować 
swoich rodaków na ft. Śląsku przed pa- 
now&uiem Polski. Rząd jednak cofnął się 
przed pobrzękiwaniem szablą przez F ran ­
cuzów. Polityka dotrzymywania zobowią­
zań obecnego rządu doznała nędznego 
lrsu. Dopóki polityka niemiecka nie bę­
dzie w tym kierunku zmieniona, dopóty 
nie pójdzie też naprzód. Francją nie ma 
w tern interesu, ażeby Niemcy wypełniły 
swoje zobowiącauia, gdyż wedle Traktatu
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Wersalskiego posiada tytuł prawny do 
wieczystego zatrzymania lewego brzegu 
Reuu. Niemcy są zupełnie rozbrojone, 
podczas gdy cały świat stoi pod bronią. 
Albo świat pójdzie za przykładem Nie­
miec, albo też nie uczynimy tego, a wów­
czas Niemcy będą miały prawo powrócić 
do tego, co je uczyniło silnem i wielkiem 
państwem i czem tylko mogą z powro­
tem odzyskać wolność a mianowicie do 
powszechnej słażby wojskowej.
N ie z a w iś l i  s o c j a l i ś c i  w  P o l s c e .

Usunięty z P. P. S. osławiony komu­
nista Bolesław D robner wziął się do o r ­
ganizowania w Krakowie ,.partji niezawi­
słych (jak niemieccy unabhaengige) so -  
cjalistów'*, coś na wzór niemieckiej partji 
niezawisłych socjalistów, która ma być 
pośrednią między P. P. 8. a komunista­
mi. P. Drobner przybrał sobie na wspól­
ników również osławionych komnnistów 
Jaśkiewicza, Łopatkę, Zawałę i Piotrow­
sk ie go  i rozpoczął wydawać organ p. t. 
„Głos Niezawisłego Socjalisty*'. Jednak 
zaraz pierwszy numer t-*go tygodnika zo ­
stał przez prokuratorją skoni skowany na 
my §§ 300, 302 i 58 p. e., t. j. za za­
kłócenie porządku publeznego i dążenie 
do obalenia istniejącego nstroiu państwa. 
Nowa ta parlja przyniesie P. P. S. duże 
straty  liczebne. Z powiatu mieleckiego do 
noszą, że grupa osób, związanyeh z po- 
Błem Df balem, wystosowała podanie do 
władz s prośbą o pozwolenie wydawania 
czasopisma p. t. „Czer«cna Chorągiew* 
(przekład niemieckiego „D e Rothe Fahne*) 
wydawnictwa czysto komunistycznego.

Zapomsgm ś w i ą K o z n a  dla  
urzęalnlitów.

Na posiedzenia ft idy Ministrów achwa 
łono przyznać urzędnikom państwowym 
tak  czwilnym jak i wojskowym jednora­
zową zapomogę świąteczną Wedle nastą- 
jąeycb wymiarów;
Urzędnicy kategorjl W a te jsco w o śę lash  klasy 

służbowej I II 1 III i v
I — IV 18000 16600 15000
V i VI 16500 15000 13500

VII 1 VIII 15000 13500 12000
IX 1 X  13500 12000 10600
XI i XII 10500 9000 7600

Niżsi funkejonarjugze 
stopnia

1 i 2 7600 6000 4500
3 i ♦ 9000 7500 6000
5 do 9 10500 9000 7500

Opi b :t  tego utrzymują pracownicy 
pać-twowi, o ile nie są ssmotajszi do­
datek ro d z in n y , wynoszący 

dla rodziDy:
małej 3000 2700 2400
średniej 5000 4500 4200
dużej 7C00 6600 6000

G Jf o  • iernie d e d a ik i otrtyiuują ur ,ęd- 
ircy kolejowi, r o ’i ji p -ih tw o*ej ,  sędzio­
wie, prrfes rowie i nauczyciele wszel­
kich szkół p ństwowjeii.

Traktat polsko-gdański w Setnie.
(T e legram  własny „Kurjera G zęst .“)

WARSZAWA, 16.12 Na posiedzeniu 
komisji spraw zagranicznych w Sejmie 
seo'egółowy j świetny referat o trakticie  
polsko gdańskim wygłosił p. Pluciński, 
komisarz jeneraloy Rzeczypospolitej w 
Gdańsko. Myślą przewodaią jego połtora 
godzinnogo przemówienia było, że trak -  
ta t  niewątpliwie nie jest wystarczający, 
ale gorzej byłoby, gdyby spory polsko- 
gdańskie były uzależnione od arbitrażu 
L 'g i Narodów. Dlatego p. Pluciński zale­
cał ratyfikację przez sejm traktatu, aże­
by umowa mogła wejść w życie już na 
1 stycznia.

W imienin Komisji pos. St. Grabski, 
wygłosił referat. Stanął on również na 
tern stanowisku, że traktat zawiera nie- 
tylko koncesje na rzecz Gdańska, za któ 
re Po'ska nie otrzymuje dostatecznych re 
kompensat, ale po z*tem w bardzo waż­
nych dziedzinach pozostawia wieie spraw 
zop-łaie nieuregulowanych, np. w szkol­
nictwie Gdańskim. Są dwie drogi wybors 
dia Polski: albo bojkot Gdańska w c la 
zmuszenia go do zawarcia lepszego t rak ­
tatu, albo polityka kompromisu, zmierza­
jąca do zasymilowania Gdnńska. Mówca 
oświadczył B i ą  za drugą drogą, gdyż nie 
jest rzeczą godną zalecenia, aby Polska 
W dzisiejszej syiuzcji wewnętrzno-gospo* 
darczej, wypowiadał walkę ekonomiczną 
Gdańskowi Ma-imy uprawiać tską poił -

kę, ażeby stosunki z Gdańskiem regulo­
wać w bezpośrednich z nim p e r trak ta ­
cjach z wyk!aozeo<em L ’gi Narodów. Zress 
tą, nie tym pierwszym traktatem, lecz pra 
cą w ciągu dziesiątków lat ułożyć będzie 
można w sposób korzystny dla obu stron 
stosunki polsko gdańskie

Następnie marszałek Trąmpczyński o- 
cenił krytycznie trak ta t  i wypowiedział 
npinję, że należy jeszcze raz wszcząć u- 
kłady co do tych punktów, które są nie­
korzystne. Znając psychologie niemiecką, 
n a le ż y  u p r a w ia ć  p o lity k ę  s i l ­
n e j  ręki.:

Z kolei przemawiali imieniem swych 
klubów posłowie: Kamienieoki, Rosset,
Trzciński, Chądzyński, Starowiejski 1 ks. 
Kotula. Wszyscy szli po liuji wywodów 
pos. St. Grabskiego, z jednej strony ro ­
biąc zastrzeżenie co do wartości traktatu 
ale z drugiej oświadc ając się za jego r a ­
tyfikowaniem z ogólnych względów poli­
tycznych.

W końcu pos. Marjan Seyda zapropo­
nował na referenta traktatu w plenum 
sejmu pos. St. Grabskiego (Zw. Lud. Nar.) 
z tą dyrektywą, by referent silnie uwy­
puklił, że Polska robi Gdańskowi dobro­
dziejstwo, godząc się na tską umowę.

K om isja p rzy ję ła  tę  p ropozycję. Ra­
t y f i k a c j a  t r a k ta t u  p o lsk a -  
g d a ń s k ie g o  n a s tą p i  w  s o b o t ę .

Najświeższe wiadomości
S en sacyjn a  sp raw a  w So* 

sn ow cu .
SOSNOWIEC, 16.12 — Wielkie zainte 

resowanie wywołała tu sprawa urzędni­
ka starostwa, Januszkiewicza.

S ą d  okręgow y w Sosnow cu  po ro z­
poznaniu  sprawy T om asza  Ja rn u szk ie ­
wicza i in. postanowił;

T o m asza  Jarnuszk iew icza uznać Win 
nym: że  w ma-u 1920 r. w Będzinie , w 
związku z rozstrzygnięciem  spraw urzę 
dowych jako re fe re n t  polityczny s ta ro ­
stwa będzińskiego przyjął za po śred n i­
c tw em  Biimy Lew itcwei od S ary  W ei- 
saiz. Lai S te im tz  i Szm ula P ard esa  su 
m ę 10 tys. m k , że w dn. 14 maja 1920 
r. w Będzinie również w związku z roz 
s trzygnięc iem  spraw  urzędowych, jako 
re fe ren t  polityczny starostwa w B ędzi­
nie, przyiął za  pośredn ic tw em  M aksy* 
miljana H a c k a  od Eziela W arm ana  o- 
b ie tn icę  podarunku  p ięćdzie-ięc iu  tys. 
mk., z których otrzymał 20 tys. mk. i 
uk arać  go za to karą  c iężk iego  w ię ­

zien ia  p rzez  lat cz tery z utratą praw 
tudzież  zasądzić  od  niego na rzecz  
skarbu  państwa 50 tys. m k , otrzym ane 
go podarunku co  do resz ty  Jarnuszk ie­
wicza uniewinniono, S a rę  Weissalz, lat 
32 i Szm ula A rona P a rd e sa  lat 24, uro 
dzona  z Ż arkach  syna Jo sk a  i Sary  u- 
znać winnymi, że  za pośrednic tw em  
Blimy L^witówny skłonili u rz ę d n ik a  
starostwa w B ędzinie  T. Jarnuszkiewi­
cza do popełn ien ia  p rzestępstw a, u k a ­
rać ich za  to każdego więzieniem przez 
je d e n  rok.

Rathenau m inistrem .
BERLIN, 16 12 teł. wt. — Rathenau 

zostan ie  w przyszłym tygodniu m iano­
wany ponownie ministrem dla odbu 
dowy.
Skandaliczna polityka re* 

patrjacyjna sow ietów .
W A R S Z A W A , 16.12, teł. w ł . - W o -  

b ec  katastrofalnych s tosunków ua g ra ­
nicy polsko rosyjskiej w dziedzinie  re­
patriacji, a to z powodu skandalicznej 
polityki rządu sowieckiego, udaje  się 
do Szep ie tów ki spec ja lna  komisja m ®

szana, z łożona  z cz łonków  w arszaw ­
skiej komisji polskiej i rosyjskiej, o raz  
członkow ie C ze rw o n eg o  Krzyża i Insty 
tucyj am erykańsk ich .
Karol p ro testu je  przeciw  

detronizacji.
B U D A PESZT, 10.12 tel. wt. -  N a 

w czorajszem  poufnem  posiedzeniu  ple- 
narnem  komisji d la  nietykalności poseł 
skiej dow iedziano się  od posła  hr. Ap« 
pony‘ego, że  e x k r ó l  Karol wystosował 
do rządu w ęgierskiego p ro test  przeciw 
jego detronizacji, o raz że  s ta ra  się za 
pośrednic tw em  kardynała Prym asa ogła 
sić prok lam ację  do narodu w ęg ie r­
skiego.
Z ain teresow an ie  w ybora­

mi na W ileńszczyźnie.
W IL N O , 16 12 tel. wł. — N a całym 

obszarze  wyborczym u k o ńczono  organi 
zac ję  komisyj obwodowych. P rzy  prze 
prow adzeń  u wiz s tw ierdzono wszędzie 
że ludność zan iepokojona  tym czasow ą 
sytuacją polityczną oczeku je  wyborów 
1  ogrom nem  zainteresow aniem . Przewi 
dywanem jest, że  udział w wyborach bę 
dzie powszechny. W izy wyborców ol­
brzymiej większości gmin daty znacznie  
więcej uprawnionych do głosowania, 
niż to m ożna było przewidywać.
6 . Z apolska um ierajqoa.

L W Ó W , 16,12, tel. w t .—Znakom ita  
pisarka, G abryela  Z apo lska  je s t  um ie­
ra jąca.

Eksplozja v  k b r y c i  i n n i i i j i ,
KATOWICE, 15 12, tel. wł.— W«uorzj 

przedpołudniem nastąpiła w fabryce arna 
nieji w Krywaldzie pod Rybnikiem eks­
plozja. Zakład jes t  doszczętnie zburzony.
5 robotników ponioiło śmieró, Jest to d r i  
ga katastrofa eksplozji w taj fzoryee w 
roku bieżącym.

Z ażalenie p os. D ąbals.
WARSZAWA, 11.12 tel. wł. — Ne Ke­

r n ; b j  i prawniczej było ro ipatryw aaie zaża 
leaia poi. Dąb&ta, przestano’ z więzienia 
śledesego, w ktarem a k . r iy  się on ee  
nieprawidłowe arssstowanie ga jak a  po­
sła, a następnie na niewłaśoiwe abekadze 
me się 1 nim w więziea-o, a mianowicie, 
że dano mu celą zimną i cLm zą, w sk u ­
tek ezego od dnia 7 grndaia prowadzi en 
głodówkę.

Pa reforacie la d  tą BpraWą pat. T a r ­
nowskiego (Zw. L id . N a r )  wywiązała 
sią dłuższa dyskusja. W rezultaeia Ko- «< 
s ie ja  prawnicza uchwaliła na wniosek 
pet. Steinhausa odstąpić zażalenia poiła 
Dąbala ministrowi sprawiedliwośsi do 
betzwłoeznego ikadania zarzutów, podoła 
sloajah w zażaleniu, oraz do zaświadczę-
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Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .  •

— Jeżeli iważali za stosowne utrzymać swe I>’-  
n e komunikacyjne, to musieli też zabeipieczyć się, aby 
nie mogły służyć Francuzom. Eoreoonrt nie daleko 
stąd. Możliwe, że rozsławili ta w lóinych miejscaeh 
swoje straże. 0i ludzie niczege nie zestawiają na loa 
szczęścia i przypadku.

Pomiędzy szynami Paweł spostrzegł płyty żelazna 
pod któremi ukryte były miny, z góry przygotowane 
na to, by jedną iskrą elektryczną spowodować wy­
buch.

Pierwsza oznaczona była liczbą 6, druga liczbą 
4 i tak dalej. I jąc ,  omijali je  starannie; kroki icb 
stawały się eoraz powolniejsze, tylko z rzadka bowiem 
i przelotnie odważali się zapalać swe latarki.

Około gadziny siódmej usłyszeli, lob raczej sda- 
wało im się, że słyszą nieokreślone szmery, jakie w y­
twarza i a  powierzchni ziemi rnch i źjcie. Ogarnęło 
ich silne wzruszenie. Nad nimi rozciągała się ziemia 
niemiecka, a echo przynosiło im odgłosy tyeia nieprzy 
jaeiela.

— To ciekawe jednakże— zauważył Paweł —że tu  
nel ten nie jest strzeżony i te  możemy bez przeszkód 
iść tak daleko.

— Zasługują na zły stopień — rzekł Bernard — ■
„kultura* coś się psuje.

Jednakże wsdłoż ścian tunelu zaezynały p rzeła ty  
wać jakieś żywsza podmuchy z zewnątrz. Wciskał 
się prąd świeżego powietrze; w mroku ujrzeli nagle 
dalekie światło. Światło to uie drżało, jakby jedea 
z tych nieruchomjah sygnałów, które m ieszczą  sią

wzdłuż dróg żelaznych. Wokół wszystko zdawało się 
spokojne. •

Zbliżaąc s ę  do tego miejsca, zdali sobie sprawę, 
że by.o to światło lampki elektryasnej, która znajdo- 
wała się wewnątrz baraku, zbudowanego przy samem 
wyjściu tunelu, rzucając jasność na wielkie, białe ska­
ły i ua góry z piasku i kamienia.

Paweł wyszeptał:
— To są złomy. Umieszczając ta taj wejście de 

tunelu, mogli bezpiecznie w czasach pokoju prowadzić 
swe prace, bez zwrócenia na Się uwagi. Możesz być 
pewny, że eksploatacja tych rzekomych złomów odby­
wała się skrycie, w zamkniętem kaie wlajemniczosyoh 
robotników.

— Co za „kullura*!— powtórzył Bernard.
W tej chwili poczuł jak ręka Pawła chwyciła go 

gwałtownie za ramię, ©ook światła coś przesunęło 
się, jakby sylwetka, k tóra wyłania się i natychmiast 
potem znika.

Z niesłychaną ostrożno!-ią przy czołgali się do 
baraku i p >dnieśli się z lekka, tak, by cezami dosię­
gnąć wysokości szyb.

Leżało tam, a raczej tarzcło się na ziemi sześciu 
żołnierzy, wśród pustych flaszek, brudnych talerzy, za 
tłuszczonych pap erów i resztek wędliny.

Byli to  strażnicy tunelu, spici na śmierć.
— Zawsze ta „kultura*,—rzekł Bernard.
— Mamy szezęście — odparł Paweł; teraz tłóma- 

czę sobie brak  nadzorn: to  niedziela dzisiaj. .
Na stole stsł aparat telegraficzny. De ściany 

przytwierazony był telefon, a pod płytą grubego szkła 
zauważył Paweł tablicę, na niej zas pięć miedzianych 
rączek, które łączyły się widocznie z drutami elektry- 
eznemi pięciu pleców wybuchowych, przygotowanych 
w  tunelu.

OidaU jąe się z tego miejsca, Paweł i Bernard, 
ssli dalej wzdłuż szyn, w głębi wązbiego wąwozu, wy 
żłobionego w skale, który doprowadził ioh wreszcie do 
wolnej przestrzeni, biyszeząeej mnóstwem świateł.

Przed nimi roztaczała się wioska, pełna koszar i zatnie 
szkała przez żołnierzy, przeohadzają ych sią w róż­
nych kieruukaeh. Okrążyli ją. Przyciągał ioh odgłoa 
samochodów i oślepiający blask dwu na wjuokieh 
wieżach umieszczonych latarń; przeszedłszy przez o* 
grodzenie i gęstwinę krzaków, ujr»eli dm ą, jasao o- 
swietloną willę.

W tej chwili właśnie przed gankiem willi, ua 
którym stali lokaje 1 gromadka żołnierzy, zatrzymał 
się automobil. Wysiadło zeń dwu oficerów i kebieta 
odziana w futro.

Na zakręcie blask latarń ukazał ebsieruy  ogród, 
zamknięty wysokim morem.

—  A więc jes t  tak , jak  przypuszczałem — rzekł 
Paweł. Mamy przed sobą tyły zamku Ornequin. Za­
równo u wejścia do tunelu, jak i u Wyjścia stacja d e ­
brze chroniona, pozwalająca prasować bezpiecznie u 
dala od eiekawych spojrzeń natrętów. Wprawdzie 
stacja z (ej strony, zamiast pod ziemią, jak a tamtej, 
znajduje się na wolnem powietrza, natomiast kamlenio 
łomy, koszary, wojska garnizonu, willa głównego sztu 
bu. ogród, remizy, oaly ten organizm wojskowy otoero 
ny jes t  mHrami i strzeżony bez wątpienia przez ze ­
wnętrzne placówki,

I to wyjaśnia, że wewnątrz można poruszać sią 
z tak ą  łatwością i swobodą,

W tej chwili dragi automobil przywiózł traeoh o 
f.cerów i skierował się za pierwszym, w stroną « 
remizy.

— Odbywa się zabawa,— zauważył Bernard.
Postanowili przybliżyć się, o ile to tylko możliwe,

do willi, w ozem dopomagały im cieniste, rozłożyste 
drzewa w alei otaczającej dom.

Od tylnej ztroBy pokoi parterowych dochodziły 
odgłosy hałaśliwej wrsawy 1 śmiechów, wywnioskowa­
li stąd, te  tam zgromadzeni byli ucztujący, którzy 
prawdopodobnie w tej chwili właśnie zasiadali do Ute 
ła. Rozlegały się głosy, śpiewy.

D. o.|o.
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lift Komisji o wyniku badań i o zdseydo 
wnnjch przez ministra sarsądcenlash.

D y m is ja  r u m u ń s k ie g o  g a -  
^  b in e łu .

BUKARESZT, 15.12. (PAT) Prasy,  
dcnt miaisiów generał A reresca złożył aa 
ręc* króla dymisja calsga gabinetu. Dy­
misja zftitała przyjęta. Król powiersył 
T»ke Junescu misję js twortenia nowego 
g sb ia t ta .  Take Jonescu zażądał 3-daio- 
wsgo te ra ian  w cela porozumienia się ze 
stronnictwami politycznemi. Król udzielił 
Take Junescu żądanego terminu.

C i e k a w a  r o z m o w a .
Krasnoludek I: Go ty rab is i ,  braciss- 

ku kochany?
Krasnoludek II: Stoję j s t  od godzia 

kilku, kręrę, mieszam I nic nie mogę sgo 
towsć na kalację.

Krasnoludek I: A ja  wiem dliczeg)...
Krasaolndek II; Błagam oią powiedli
Krasioiudek 1: Zdradziłbym ci tajemni 

rg, ale jeżeli mi dass słowo honoru Kra* 
snoindks, te  iczyniaa wszystko, scegę sa 
żądam od ciebie.

Erasnoladek II: Składam cl je  najaro 
czyściej...
r Krasnoludek 1: A więc poałnohaj. 

Szczęśliwym zbiegom okolicsnośei przygo 
tau  ujesz tytko kolację na daień powsze­
dni i przygotować jej nie możesz, gdyż 
produkty, które kupiłeś aą niewiele war 
te. Ale cóż byłoby, gdybyś tak nie mógł 
przyrządzić wieczerzy wigilijnej, a więc, 
gdyby ci się nie udało, ani cit.sl.3, ani 
pierniki, ani strucle, gdyby ci daae za­
miast wódeczki zwykłą wodę, a zamiast 
l ik ieri lemonjadt,? A wszystko to jest 
możliwe. I cóż wtedy? Zmarnowane 
święta, rozpaos w rodzinie, dzieci płaczą, 
s la tąca odchodzi, ty zalewasz się łzami i 
to byłyby twoje święta Bożego Naro­
dzenia!

Krasnoludek II: Nic nie rożumiem.
Krasne ludek I. Właśnis o to chodzi, 

że nie rozumiesz tego, ezem jeęt nabycie 
towarów przed świętami i te  nie wiesz 
dokąd się udać po nie.

Krasnoludek H: A któż mi to powie?
Krasnoludek I: Za 88 marek kup przed 

śmiąteczny numer „Knrjera Częstochow­
skiego" w sobotę do. 17 b. m. p j  połud­
niu Tub w niedzielę dn. 18 bm., a dowiesz 
*tę> gdzie można tanio i dobrze zaopa- 
trayć się Ba święta.

Krasnoludek II: Braciszku słowa twe 
są dla maie abawcze. Wierzaj mi, że ku­
pię towary i prezenty gwiazdkowe jedy­
nie w t j#h  sklepach, które ogłoszą się w 
dn. 18 b. m. w „Kurjerze Częstochow­
skim".

K r o n i k a -
Tylko d z iśl

Od pewnego tz tsn  knpiectwe nasze 
zaszęło uskarżać się na zastój w handlu. 
Kupcy komentowali zastój tern, że nabyw 
cy wstrzymują się od zaknpów s powodu 
nadchodzących świąt. Było to po caąści 
słuszne, Ucz me zupełnie. Wiels miesz­
kańców Częstochowy chciałoby może na­
być towary, nie wiedzieli jednakże dokąd 
się udać po zakupy.

Aby kupey uzyskali jaknajwiększą 
klijeatele w okresie przedświątecznym, 
„Kurjer Gzęstechowski" śpieszy im s po- 
morą i wydaje w do. 18 b. m. specjalny 
aumer przedświąteczny, który będzie prze 
wodnikiem dla kupującyeh. Wobeo tege, 
w numerze tym powinny się ogłosić 
wszystkie Bolidne firmy. Jesioze czas, kto 
aie zgłosił się do Administracji „Knrjera".

ficdać ogłoszenie telefonicznie (Nr. d), 
■b osobiście w Administracji II  Aleja 

Nr. 41, jsszcse w dniu dzisiejszym.

Z R ad y  m i e j s k i e j .
Zapowiedziane na czwartek posiedze­

nie Rady miejskiej z powodu b .aku quo­
rum me odbyło się.

O d c z y t .
Dziś, w sobotę o godr. 8 wiec*., w 

sali teatru kolejowego znany medjumista 
Homard W. Lonczjński, wygłosi nadzwy 
czaj interesujący odczyt z dziedziny me* 
djumizmu.

P r z e d ł u ż e n i e  f e r j i  ś w i ą ­
t e c z n y c h .

W sprawie fsrji świątecznych Bożego 
Narodzenia w szkołach, k tóre-— jak wia­
domo — rozpoczynają się d. 82 grudnia, 
miały zaś trwać do dnia 8 stycznia włącz 
nie, minisLrjum wyznań relig. i oświe­
cenia publicznego wydałj rozporządzenie 
następujące: „Uzupełniając tutejszy okól­
nik z dn. 19 października r.b., ministe- 
rjum zezwala na przedłużenie wyjątkowe 
w bieżącym roku szkolnym ferji świą­
tecznych Bożego Narodzenia do dn. 8 go 
stycznia 1222 r. włącznie. Zajęcia szkolne 
rozpuezną się zatem po ferjach dn. 9 go 
stycznia. Przez zarządzenie niniejsze 
pragnie mmisterjum umożliw A dłuzzzy 
wypoczynek, nabranie sit zarówno mło­
dzieży, jak i nauczycielstwa. Z»uważozo 
bowiem, że jeszess i w roku bieżącym 
dają się dotkliwie odczuwać w pracy 
szkolnej skutki nienormalnych stosunków 
powojennych".

M a s ło  d u ń s k ie  w  P o l s c e .
Brak masła i nabiału, jski daje odczu­

wać się w państwie, dobiega już końca. 
Do Gdańska przybył pierwszy transport 
masła duńskiego i przed świętami będzie 
na miejsen przeznaczenia, ilasto to bę­
dzie tańsze od masła krajowego.

L o s o w a n i e  l i s t ó w  z a s t a w ­
n y c h .

W dn. 17 bm. e godz. 10 rano w lo­
kalu T-wa Kredytowego m. Częstochowy 
odbędzie się losowanie, przypadających 
do umorzenia 5 prec. listów zastawnych 
tegoż T-wa.

ł  sądu doraźnego.
W  dn. 26 p. m. przybył do C z ę s to ­

chowy z Poznania  i jó z e f  Loch, który 
miał przy sobie 100 tys. mk. niem. i z 
p ieniędzmi temi przez  H erby  miał udać 
s ę  na  G. Ś ląsk .  N a stacji S ir a d o m  
L. poznał niejakiego K oneckiego , k tóry 
zaproponował mu, że p rzep row adz i  go 
p rzez  z ie loną  granicę. W tym celu  
obadw aj wysiedli na stacji Ostrowy. 
G dy  jednakże  znaleźli się w Iesie , wy­
szli ku nim jacyś ludzie i g rożąc u t y ­
ciem  broni, sdebrali  Lochowi 40 tys. 
ink. n iem ieckich. Zaw iadom iony o n a ­
padz ie  pos te runek  policji ujął P io tra  
F ronczaka ,  k tóry  wczoraj znalazł się 
na ławie oskarżonych. O bradom  p rz e ­
wodniczył p rezes  sądu okr. p. M. K o­
kowski. O sk a rżen ie  popiera! pprokura- 
tor Walosiński. FiOro trzymał p. Pełna. 
D o sprawy wezwany 4 świadków.

O a k a r ż o n y  d o  w in y  p r z y ­
s n ą ł  s i ę .

Po przesłuchaniu  świadków pp. Ja ro  
sińskiego, P taka, Brodziaka i Jurczyka, 
p rzew odniczący ogłosi! p rzerw ę na 10 
minut, poczem  zabrał głos pprok. W a­
losiński, który w przem ówieniu swym 
dom agał się n iezastosow ania kary śm ier 
ci względem oskarżonego . O b ro ń c a  z 
urzędu adw. Qawronski prosił o za s to ­
sowanie okoliczności łagodzących. N a ­
stępn ie  sąd  udał s ię  na n aradę  1 ogło­
sił wyrok, Którego m ocą  oskarżony 
Piotr F ronczak  skazany  został na b ez ­
term inow e cleżkie  więzienie. W yrok 
ten  jes t  ostateczny.

Z n i e s i c n i s  p o z w o l e ń  p r z y  
p r z e w o z i e  t o w a r ó w .

Ns skutek starań, poczynionych priez 
Rząd Polski Czechosłowackie i Austrjao- 
kie urzędy celse nie będą odtąd żądały 
przy wywozie względsie przewozie towa­
rów do PoLki, okazy Wania polskioh po­
zwoleń przywoiowych, wymaganych p m u  
nie detycheise pomimo zniesienia w P o l­
sce reglamentacji obrotu towarowego s 
tagranieą. Przestrzeganie odpowiednich 
polskioh przepisów pozostawiono wyłącz­
nie na odpowiedzialność nadawców.

A r e s z t o w a n i e  n i e b e z p i e c z ­
n y c h  z ł o d z i e i .

W dma 12 iipea r. b. dokonano kra­
dzieży 2300 franków, portmonetkę z dno 
ma złotymi dwudziesto-fraDksmi, jedną 
srebrną monetę i rewolwer, będące włas­
nością Henryka Szermentowskieao, zam. 
w Paryżu. •  kradzież tą była podejrzana

służąca tegoż Regina Krasicka, za którą 
na polecenie Komendy Głównej w W ar­
szawie wdrożono poszukiwania. Jak  do- 
ohodzeniem ustalono, kradzieży tej doko­
nała Kegina Lewicka wraz ze swym ko* 
chankiem Teodorem Hartmanem, którzy 
pod nazwiskiem Krasickich przez dłnżssy 
czas przebywali w Paryżu i Teodor Hart 
man ukrywał się od służby wojskowej, 
którego w dniu 12 b. m. aresztowano w 
Częstochowie i wraz z dochodzeniem ode 
słano do Sędziego Śledczego I I  rewiru w 
Częstochowie, zaś Regina Lewicka Teł 
Krasicka została ujętą w Płocka i osa­
dzona tam w Więzieniu.

J a ja  n a  ś w i ę t a  d la  n i e m o ś w .
Za ulicą Ogrodową w Częstochowie, 

zatrzymań# Józefa Pietrzaka i furmana, 
Michała Niwaka z Kuźnicy Marjauswej 
gm. Dżbów, którzy usiłowali wywieść sa 
granicę 860 sztuk jaj. Zostały one skon­
fiskowane. Nowaka zwolniono, Pietrzaka 
zaś przestano do dyspozycji sędziego 
śledeiego II  Rewiru w Cząstichowie, 

A r e s z t o w a n i a .
Na stacji Częstochowa i ostał schwy­

tany na kradziaży węgla Jan Bogus bez 
stałeg) miejsca zamieszkania.

W  ulicy Koszarowej Jan Dzięgielew- 
ski, zsm. przy ul. Nadrzecznej nr. 80, 
skradł z kieszeni Marjannie Bemaralikiej 
n;k. 1008.

Na z i e l o n e j  g r a n io y .
Posterunek Pol. Państw, st. Aerby 

zatrzymał Ignacego Sstek leri ,  żarn. w 
Częstochowie przy ul. Spadek ar. 18, 
za usilcWaoie przejścia granicy. Sz. prze­
siano de Starostwa, celem pociągniąeia 
go do odpowiedzialności.

Z a w ł ó c z ę g o s t w o .
Władze zatrzymały P ie tra  Skrzypka, 

zsm. w Poszczcwie gm. Węglewiee, za 
włóczęgostwo, który legitymował się do­
kumentami na nazwisko Piotra Kuchar­
skiego. Sprawę skierowano do Sądu Po­
koju II  Okręgu w Częstochowie.

K r a d z i e ż e .
Z mieszkania Sz. Maranka, sam. we 

wsi Kuśaiozka gm. Waleuczów, ca pomo­
cą wyjęcia szyby skradziono garderobę 
wartości mk. 66 800.

Z mieszkania Antoniny Łsdiińskiej 
przy ul. Fabrycznel nr. 7 w Częstocho­
wie, aapomocą dobranego klucza skradzie 
no biżuterię oraz 25.808 a k .  gotówki, 
mk. 765.008.

Na Rakowie, Ant. Długoszowi, skra­
dziono a wozu 2 pary cholewek oraz a r ­
tykuły spożywcze, ogólnej wartości mk. 
21 tys,

O f i a r y
(złożone'w Red. „Knrjera Częstoeb."J

Walenty Milaczewski mk. 8000 (trzy 
tysiące) na biednych uczniów Ii-go Pol­
skiego Bimn. im. Traugutta (pierwszeń­
stwo mają uczniowie b. gimn. Szudejkl).

9m  ii m i  emu w

Zdaleka i zb liska.
— K r a k ó w  s t o l i c ą  z a g ł ę b i a  

w ę g l o w e g o .
Przemysł dąbrowiecki i górnośląski 

•osi się z zamiarem przeniesienia swoich 
b u r  centralnych •  Zagłębia i G. Śląska 
de Krakowa. Trudność stanowi brak po- 
mieszeseń, ale z wiosną rozpoczną uiektó 
re dyrekcję budowę własnych gmaohow. 
W  związku ■ tem tworzy się już konsor- 
*jom, które zemierza zbudować kolej elek 
tryczną między Krakowem i Katowicami. 
Projekt ten ma wszelkie szanse urzeczy­
wistnienia jn l  w najbliższym czasie.

Zycie dla matki!
T r a g i c z n a  A m io r ć  1 2 - lo tn ie g o  

c h ł o p c a .
Weteraj w godzinach rauuych ulicami 

Krakowa, wiedąrami w stronę cmentarza 
rakowieckiego szła nieduża gromadka lu­
dzi wiejskich. Wyprzedzała ją  fura, na 
której wpuszczona w siano leżała mała 
trumienka obsypana kwiatami. Niewielki 
ten orszak wywarł nadzwyczaj smutne 
wrażenie. W trumnie Bpeesywalo siało 
12-letnlege chłopca z przedmieścia K ra­
kowa.

Noe z U  na l t  b. a .  była dla saar- 
lego chłopczyka ostatnią. Wypędziła go z 
domu peiuą  nesą nagła ehoreba matki. 
Jako najstarszego z dzieci wysłano po 
lekarstwo do miasta. Niedostatecznie u- 
brany pędził co żywo przy wzmagającym 
się mrozie, smagany lodowatymi podmu­

chami wichru. W powrotnej drodze nie 
wytrzymały siły wątłego organizmu — o- 
paćł na ziemię, by więcej nie powstać. 
Rano następnego dala znaleziono go na 
th ey  is a a rm ię te g o ,  trzymającego knrezo 
we w zszztjwnizłyeh rączkach flaszkę z 
lekarstwem.

Bieday chłopce/na oddał życie dla 
matki.

—  f © } - - - - -  -  ' j  ’  ■

R o z m a ito ś c i .
Kto chce być zdrowy

m u s i  m ie ć  e y m p a t y e z n y o h  
z n a jo s n y o h .

Dr. Lipińska, odpowiedziała nzstępu- 
jące swoje wrażenie współpracownikowi 
„Figura*;

„Byłam w sanatorium i najwięcej do- 
Icgiło mi towarzystwo choryek, skarżą­
cych się na swoje przypadłości. Stsłana 
się nadzwyczajnie wrażliwą. Wie pan za­
pewne, ie  drganie systemu nerwowego 
jest zaraźliwe na równi s chorobami sa- 
kaśnemi lub gorączką. Przeć dotknięcie 
eiała ludzkiego przeczuwałam stan ciała i 
ducha. Zauważyłem, że sąsiedztwo sysz- 
patyczae wyweluie ulotne materje, które 
dobroczynnie wpływają na organizm, a 
zbliżenie się kogoś nieszczęsnego i niedo­
brego Malała na organizm równie szkodli­
wie jak trucizna".

•  śnie i snach obserwaejc p. Lip ń* 
akiej, jakkolwiek nie całkiem u e r e ,  są 
bardzo zajmujące. We śais łatwiej kon­
statujemy początki ssdchodsąeej choroby, 
a to przez uczucie bólu i przez obrazy 
senne wskutek znacznej wrażliwości, któ­
ra na jawie p o i  wpływem zajęcia innemi 
rzeczami ustaje. Koncentracja uwsgi jest 
we śnie bez porównania znaczniejsza i 
stąd pochodzi, że artyści i uczeni częste 
natchnienie i myśli, pro radząc e do a rc j-  
dsieł i wynalazków, pobitrali podezas snu 
O związku między chorobami a snem są- 
ozi p. Lipińska, że sny po esąŚjt prowa­
dzą do odkryeia ehoroby a po części do 
przżpowiedzenia jej wyniku. Zmora sen- 
aa, za kiórą idzie przygnębienie i melan- 
cholja zapowiada zaburzenia w nerkach 
lub wątrobie. Ludzie, którzy często śnią, 
że pljrwają lub latają, w«dlag badań le­
karskich cierpią na chorobą serea.

Tabela loterjl państwowej.
(nieurzędowa).

Bruga klasa. — Drugi dzień.
Główniejsze wygrane.

Mk. 80 .000  nr. 8977.
Mk. 4 0  000  ur. 210i9.
Mk 15.000 n.y 84491.
Mk. 10.000 nry 75275 89Ó74.
Mk. 8 0 00  nry 78«ś 14771 80701.
Mk. 5 .000  nry 29797 33309 52395.
Mk. 3 0 00  nry 3570 21300 24282 

26110 25707 39427 89612 45845 59141 
61821 64737 66018  70840.

ZARZĄD KURSÓW

„MATURA”
zaw iadam ia, że n a u k a  n a  k u r s a c h  
r o z p o c z n i e  a ł ę  d n ia  19 g r u d -  
n ia  o  g o d z .  4~ej p o  p o łu d n iu
w lokalu szkoły  wychowawczej W . P. 

L ;genzównei, Kościuszki 9, par te r .
K ancelar ja  kursów znajduje się 

N o c n ie  przy ul K o ś c iu s z k i
parter.

Z A K Ł A D  
D en ty s ty c z n o  - T e c h n icz n y

FRYDERYKA H O C H S T lM A
C zęstochow a, C en tra lna  6 m. 5.

otwarty od godziny 10-ej do 1-ej po południu 
i od 5 — 6 wieczorem.

j Pierniki Toruńskie
I w wielkim wyborze poleca

S. J a ś k i e w i c z
f|  I l - a  A le ja  Ni 33
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t f a t r  n n r n i i ”  Dziśs Program  od czwartku dnia 15 do niedzieli dnia 18-go
"  *  H U  U Ł U  O l b r z y m i  2  g o d z i n n y  p r o g r a m  __________________ G ru d n ia  ■<),■ roku.___________________

Sprzysiężenie Fiesca » Genui
Pod jarzm em  tyranów

Monumentalny stylowy dramat histcryc2 ny W 6 -ciu wielkich aktach, podług głośnego dzieła znakomitego poety niemieckiego Schillera pod tymże samym tytułem
„Sprzysiężenie Fiesca w Genui".

U W AG Aa Początek ostńtmegi  seansu o godzinie 9«ej wieczorem.

Teatr „PARYSKI** d o * w „ i . „ e .  Program od piątku 16 grudnia i dni następnych

CÓRKA NEPTUNA
D ra m a t  a m e r y k a ń s k i  w  7-iu w ie lk ich  ak tachy

w ro li k tó r a  z d o b y ła  św ia to w e  m is-
g łów nej A U 6 l i d  K O I i © i ^ l H 2 1 H  t r z o s tw o  w s z tu c e  p ływ an ia .

W s p a n i a ł a  w y s t a w a ł  N i e b y w a ł e  n a p i ę c i e l  M a l o w n i c z e  k r a j o b r a z y l

■ a'Dr. S te fa n  P u r s k i
Kilińskiego Ni 4

C H O R O B Y  ----
s k ó rn e  i w e n e ry c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p p. w niedziele i święta 

a  od 8 — 11 rano. .

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n a

(ap ec .  ż o łą d k a  i k iszek )
przyjm uje pd 4-ej do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 331 w pracowni bakterjologtcz- 

nej od 6 do 7-ej i pół wlecz. 
P racow nia bakterjologlczna (ul. P an­
ny M arji 31 lewa oficyna) otw arta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do8-ej wlecz.

D o k t ó r  med.

Helena Ettinger-Kawaeff
B. ^asy s ten tk a  prof. Klemperera w Berlinie 
B. Dyrektor Kliniki d-ra Kalmeyera 1 szpi­
ta la  Międzynarodowego Czerwonego Krzy­

c z ą  w Petersburgu.
Choroby w e w n ę tr z n e  I n e r w o w e .  

L e e z e n ie  ś w ia t ł e m  i e le k t r y c z n o ś c ią .
Przyjmuje eodziennle od 3—6 p. p.

I-a Aleja Nr. 11 lewa oficyna II piętro

Dr. Paweł Broniatowski
w C zęstochow ie ul, Penny M arji t. j. U Aleja 

Nr. 21, obok tea tru  „P arysk iego”
Choroby: skórne , dróg moczowych I w eieryczoe.

Płayjm uje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po pel. 
Panie od 12—1 w poi.

D o k t ó r - o k u l i s t a
L udw ik  C hom icki

p o w r ó c i ł ,
• rdynuje w chorobach oczu przy ul. Kazi­

mierza 9, od godz. 12 do 3,

Dr. m ed. E. P e t r y k a t
c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n a

przyjmuje od „cdz.5*ej do 8 -ej 
w soboty od 3—5 popoł. 

ul. Gen. Dąbrowskiego 6 , I-sze piętro.

Na n a d c h o d z ą o  ś w i ę t a ,  p o l e c a  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h

Miód n a tu ra ln y ,
szproty świeże, masło deserowe, mak biały i czarny

w sz e lk ie  ow oce św ieże  suszone , j a k  ró w n ie ż  i w a rz y w a .

J . K U R E K ,  l l-g a  A leja  Afi 2 9 .

NAJTANIEJ1

i
NAJTANIEJ!

II! Na n a d c h o d z ą c e  ś w ię ta  !!!
poleca  po cenach  zn iżonych hurtowo i detalicznie 

w wielkim wyborze

S K Ł A D  M A N U F A K T U R Y
S I E L C E R A

( l -a  A le j a  Nk li)
W szelkiego rodzaju tow ary b taw atre , o raz wyłączna sp rzedaż to ­

w arów  m ęskich fabryk bielskich.

NAJTANIEJ!

H
£

1m
im

INAJTANIEJ!*-*^

N I K T
zakupujących *nie powinien pierw zrobić 

zakupów zanim nie < ajdzie do tirmy
J. R Z Ą S l t i S K I E G O

Koócluszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 
gdzie zawsze najtaniej i najlepiej kupić 
można wszelkie płótna, wełny, bostony, kor­
ty  etam lny, batysty kretony, kapy, chust­

ki I firanki.

N A J T A N I E J  !
Papę Smar do wozów czarny
Smołę Sma. do wozów żółty
Gips Oleje i tłuszcz„ToVótta“
Cement Cegła i gl nka ogniotrw.
p a k  Płyty piekarskie
Dziegieć '  Węgiel drzewny 
Smołę drzewną Farby i lakiery 
Terpentynę Artykuły chem. techn.

s p r z e d a j e

D. B E R K O W I C Z
Częstochowa, ul. Kościuszki JN« 45. 

Teitfon W 405.

Niezawodny śro d ek  p rzeciw ko  chrypce, 
duszności, kaszlom

„Granulki Russyana”
(Granules sulphuris aurati benzolinati),

torjuin farm ac ; „Ap. Kowalski“
w W arszaw ie, M iodowa 1. 

S p rzedaż  w ap tekach  i sk ładach  ap tecz­
nych.

S posób  użycia dołączony do każdego 
pudelka.
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Wielki wybór
kortów , wełny, oraz towarów 

baw ełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | -----

j .  Oawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74.

^^Sprzedaż hurtowa^detailczniL

Szanownych GzytelnikóiV
a

pisma naszego upraszamy, 
aby czynili zakupy przed­

świąteczne tylko w tych 1
V
Ni f i r m a c h jBI

V
które swe ogłoszenia umie­
szczą w numerze przed­

świątecznym 
„Kur je r  a Częstsoh". V

■ ukaże sie on w sobotę, 
dn. 17 go b. m. ■

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I Aleja 8
przyjmuje od 9 rano do 1 p.p. 1 od 3 do 7 wieoa

n u  111 i i iiM i i i i  —  i i r  I T i m — T I M —

P r a c o w n i a  p a r a s o l i  i l a s e k
S. GRABINERA

przyjmuje obstalunki i repiracje po c e ­
nach przystępnych 

Aleja 8  w podwórzu prawa oficyna.

L ek arsjtfen ty sfa
l i c h a ł  G « * e j n i e c

u l. Panny Marji (I Aleja) M io.
Trzyjmuje codziennie od 9-ej rano dó 1 po poi 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

d S - ł l r s a  W charakterze wspólnika a 
g łP W S  udziałem do mrk. 4.000.000 

przystąpię do przedsiębiorstwa rentownego 1 
so.idoego już istniejącego względnie m ającego 
się założyć Szczegółowe oferty  do Adm ntstr, 
,Iskry* w Sosnowcu pod . Horoskop*________
7 n n h in n n  kartę  powołania wyda- 
d u y U l ł l U l l U  Dą przez P.K.U, w Czę- 
Stochowie  n a  Imię Szulima Brata.

3 .0 0 0 .0 0 0  m a r e k
u l o k u j e  z a r a z  B iu r o  

EN O M A "  K o ś c i u s z k i  II.i i

Zgubiono
sty. zamieszkałego w Zawierciu
7 n . 1 k . M . . n  kartę zwolnienia rok 
4 . y U D I O « k O  1896 n a  imię P,otra 
W cłozyka zamieszkałego w Dublcach gminy 
K r o c z y c e . ______________________________

Zgubi ono ISŜ JSSf 415 At
wa re try k a  zamieszkałego w Zawlereu.

lUdaktśr i Wydaw** A h a  Paciorkow ski. Odbito w Drukarni „UDZIAŁOWEJ'


